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Przez organizację
do lepszego jutro.

Gdy zastanowim y się nad stosunkam i w naj
rozmaitszych dziedzinach pracy ludzkości od naj
dawniejszych czasów, to spostrzeżemy, że rozwój 
tych stosunków  postępow ał po pewnych torach, 
według reguł wskazanych przez życie. Rozwój 
ludzkości ulegał zawsze pew nym  konjunkturalnym  
zmianom. W  pew nych okresach postępow ał n a 
przód, w innych znów byw ał ham ow any  przez 
różne n iesprzyja jące  czynniki; w zależności od 
tego kształtowało się życie gospodarcze.

W  dziejach więc ludzkości minionych wieków 
spotykam y pewne czynniki, jak odkrycia i w yna
lazki, k tóre rozwój ludzkości stawiały na nowe to
ry i posuw ały  w bardzo szybkiem tem pie naprzód, 
ale obok tego spo tykam y również pew ne katakli
zmy dziejowe, k tóre nietylko hamowały dotychcza
sowy rozwój, ale go w ykolejały  i w tym  jakby 
napó łm artw ym  stanie przez dłuższy okres czasu 
u trzym yw ały . Ludzkość jednakże, zmobilizowawszy 
swe siły i zbrojna w doświadczenia z dawnych 
wieków potrafiła zawsze, prędzej czy później, w y
zwolić się z chwilowego upadku  i, mimo różnych 
przesileń gospodarczych, wytrwale krocząc naprzód,

doszła w latach bezpośrednio poprzedzających.wiel
ką wojnę, do szczytu swego rozwoju.

W ie lka  wojna jes t  właśnie takim typow ym  
przyk ładem  z kataklizmów dziejowych, jakie już 
nękały ludzkość w przeszłości. Objęła ona przecież 
swem  zniszczeniem prawdę cały świat, p rzekszta ł
ciła wszystkie organizmy gospodarcze i nietylko 
zaham ow ała dotychczasow y rozwmj we w szyst
kich dziedzinach pracy, ale zburzyła kompletnie 
zasadnicze drogi, po k tó rych  ten  rozwój szedł do
tąd, spow odow ała  wreszcie załam anie  stosunków 
gospodarczych na całym  śwdecie i s tw orzyła  dzi
siejsze stosunki, na k tóre wszyscy tak bardzo na
rzekamy. Nie pomoże jednak  narzekanie na złe 
czasy, nie pomoże biadanie i u tyskiwanie, gdy sa
mi nie zorganizujemy swoich sił i razem nie ru 
szymy na front do wralki z kryzysem . Ną nic zda
dzą się piękne hasła, niczem będą  szlachetne głosy 
i poczynania poszczególnych jednostek, dopóki 
całej tej akcji nie poprze przez zorganizowanie 
całe społeczeństwo. — Zastanów m y się teraz cośmy 
dotychczas zrobili dla złagodzenia kryzysu  ? — B ar
dzo mało — wszelkie usiłowania czynników odpo
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wiedzialnych w tym kierunku są jeszcze n iew y
starczające, i nic dziwnego, gdy całe społeczeństwo 
pogrążone w apatji, w usiłowaniach tych nie bie
rze udziału, jest  obojętne, drzemie i wie tyle tylko, 
że jes t  źle, bieda. Społeczeństwo nie może biernie 
przyglądać się w ypadkom , a popraw y oczekiwać 
przez jakiś cud. Cudu nie b ę d z ie — jednak  dokonać 
możemy bardzo wiele przez głęboko przem yślany 
plan twórczej pracy  nad unormowaniem  stosunków. 
Praca  jes t  ogrom na i tylko silna wola i szczera 
chęć w spółpracy całego społeczeństwa z czynnika
mi rządowemi, energiczne poparcie wszelkich ich 
poczynań może przynieść stabilizację stosunków, 
popraw ę bytu, a Państw u zgotować wielką p rzy 
szłość.

W całym tym  kompleksie zagadnień w gospo
darstwie w spółczesnem , które jes t  daleko więcej 
skomplikowane, niż w czasach normalnych — do
brej konjunk tury  — decydującą rolę odgrywają 
dzisiejsze stosunki finansowo-kredytowe. Brak k re 
dytu zabija wiele w arsta tów . N aw et w dzisiejszych 
ciężkich czasach w ytw órca mógłby sprzedać 
łatwiej swój towar, gdyby mógł udzielić k redy 
tu, niestety uczynić tego nie może, gdyż sam 
ma k redy t  zamknięty. Z tego też względu kwestję 
kredytu należałoby jaknajprędzej rozwiązać, oraz 
dostosować do dzisiejszych w arunków  finansowych 
produkcję. Unormowanie zaś w tym kierunku 
produkcji w ym agać będzie produkcji w zasadzie 
i zakresie udzielonych zamówień.

Pominąwszy to, iż ten  sposób produkcji u ła 
twia dostosowanie się do wymogów konsum enta,

ma 011 ogromne znaczenie dla możności finanso
wych. W ów czas producent nie umieści całego k a 
pitału w zapasach towaru, lecz już mniejszym k a 
pitałem  będzie mógł u trzym ać produkcję w ruchu. 
Przy dzisiejszem kurczeniu się konsumcji, o ile 
w ytw órca  włożył cały kapitał w towar, to celem 
otrzym ania pieniędzy uwięzionych w towarze, gdy 
nagle mu są potrzebne, sprzedaje  w teu  sposób, 
że udziela skonta  nie stojącego w żadnym  stosun
ku do re la tyw nego czasokresu, względnie zniża 
cenę, nie w ytrzym ując nietylko kalkulacji, ale po 
niżej kosztów własnych. I co się dzieje?  Sam 
stracił na tym  towarze, zdeprecjonow ał tem sam em  
jego wartość i co gorsza uniemożliwił drugiemu 
w ytw órcy  sprzedaż takiego sam ego tow aru  po ce
nach, pokrywających cenę kosztów, nie mówiąc 
już naw et o koniecznym dla u trzym ania  siebie 
i swego w ars ta tu  uczciwym zysku. W konsekw en
cji podkopał taki w ytw órca  nie tylko siebie, ale 
i wielu innych. I to jes t  właśnie ogrom ną bolączką 
dzisiejszego rzemiosła, z k tó rą  jaknajenergiczniej 
należy walczyć. Należy w yszukać sposoby na za
leczenie tej brzydkiej rany na ciele rozwijającego 
się dotąd wspaniale rzemiosła, lub przynajm niej nie 
pozwolić jej dalej się jątrzyć, aby ostatecznie nie za
tru ła  całego organizmu. Z powyższych przeto 
względów widzimy jasno jak  po trzebną jes t  silna 
organizacja. W szędzie, w każdym  ośrodku pracy 
powinny istniejące związki kw estję  tę częściej po
ruszać, nad nią dyskutow ać wypow iadać swe 
zdanie i wzajemnie sobie pomagać, bo tylko jed 
nością możemy być silni.

Tyllio uprzejmością i dobrą obsługą
zyskujemy klijenta.

Niejednokrotnie znajdują  się w kłopotliwem 
położeniu wszyscy : i właściciel wielkiego m agazy
nu m eblarskiego i stolarz i wreszcie sam  kupują
cy. Klijent zastanaw ia się długo nad wyborem 
mebli, wacha się przed osta teczną decyzją i po 
kilkugodzinnem oglądaniu i rozmyślaniu odchodzi 
z niczem, w ygłaszając  swe s tereo typow e słow a: 
„ja tu  jeszcze p r z y jd ę " . . .  itp. Meblarz, czy stolarz, 
znużony wreszcie sam  długą deba tą  — opuszcza 
wprawdzie  ręce ze zniechęcenia, jes t  już jednak 
sam  zadowolony, że się wreszcie pozbył niezde
cydowanego ' nudnego gościa. Sądzi naw et przy- 
tem, że nie potrzeba  kupna  go tutaj sprowadziła, 
ale pop rostu  chęć obejrzenia  nowoczesnych mebli. 
Coprawda, i to zdarza się często, że ludzie wie- 
dzeni p ro s tą  ciekawością, odwiedzają magazyny, 
pracownie, by się dowiedzieć, co i mniej więcej za 
jaką cenę można dzisiaj nabyć mimo, że są bardzo

dalecy od kup n a  i na to zupełnie nie posiadają 
odpowiednich funduszów. Nie należy się jednak 
tem  zrażać. Znane są bowiem w kupiectwie i w 
rzemiośle przypadki, że istotnie, odwiedzający nie
ma narazie zam iaru czegoś nabyć, czy coś zamó
wić, mimo to jednak  zapam ięta  sobie dokładnie 
firmę, jej właściciela i z pewnością  naw et po 
kilku latach, jeżeli się znajdzie w warunkach sp rzy 
jających właśnie tam, a nie gdzieindziej zaopatrzy 
się w potrzebne przedm ioty, Dlatego należy jak 
najuprzejm iej każdego gościa informować o wszyst- 
kiem, w miarę możności zaznajamiać go z każdym 
typem  nowoczesnego urządzenia, doradzać i zacie
kawiać, a, z pewnością, jeżeli nie on sam, to jego 
znajomi lub krewni zostaną klijentami danej firmy.

Uprzejmość, grzeczność, to cechy ludzi ku ltu 
ralnych,to  właściwości ujmujące, k tóre  bezsprzecznie 
stanowdą o tak  zwanem szczęściu, powmdzeniu firmy.
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Tyle o gościach przypadkow ych. A  teraz 
zastanów m y się nad tymi, w okresie k ryzysu  szcze- 
golnie pożądanymi, to jest  nad klijentami, którzy 
rzeczywiście chcą się u nas zaopatrzyć w urządze
nie. I z nimi sp raw a  nie jest  tak  ła tw a  jakby się 
wydawało. Pieniądz i chęć zakupienia czegoś — to 
jeszcze nie wszystko. Wszak wiedzą dobrze o tem 
tak sprzedający, jak  i kupujący, że szczególnie
w dużych miastach, gdzie jes t  tak  olbrzymia ilość 
firm - m agazynów — klijent decyduje się bardzo
trudno. T u  go pociąga kolor mebli, ale nie podo
ba mu się wykonanie, tam  znowu w szystko w yda
je mu się jak  wym arzone, ma jednak wątpliwości 
co do praktyczności, trwałości mebli. W  innym
przypadku  nie dysponuje tak  dużą go tów ką i t. p

I oto s taw iam y sobie py tan ie :  jak  zdobyć
klijenta ?

T u  przedew szystk iem  musi każdy m eblarz 
i stolarz być częściowo psychologiem, umieć w y
czuć mniej więcej sferę, z jakiej klijent pochodzi, 
a zatem jego upodobania, potrzeby i wreszcie 
środki jakiemi dysponuje.

Zdarza się często, że ludzie mniej inteligentni 
posiadają więcej gotówki, ale zato mniej zrozu
mienia dla istotnego piękna. Nie oponujm y im

zbyt natarczywie, nie rfi&wmy im o tem wprost, 
że to czego sobie życzą, jes t  właśnie brzydkie 
i nie warte pracy, kapitału. S ta ra jm y  się delikatnie 
w ypośrodkow ać drogę, ująć coś z nieestetycz
nego pom ysłu, dodać coś z siebie i stworzyć z ca
łości rzecz harmonijną, k tóraby  z jednej strony 
um iała przypaść do gustu klijentowi, z drugiej zaś 
nie kom prom itow ała  wytwórcy.

Inaczej znowu przedstaw ia  się sp raw a z klijen
tami, mającym i wyrobiony sm ak i zdecydowane 
pojęcia o urządzeniu wnętrza. Niestety często zda
rza się obecnie, że właśnie ci ludzie, nie posiadają 
zbyt dużo pieniędzy, by nabyć to wszystko, co im 
najbardziej odpowiada. T u  już musi im sprzedawca 
przyjść z pomocą. Jako fachowiec powinien do
kładnie obliczyć koszta m aterja łu  i pracy i zrobić 
wszystko, co jes t  możliwe, by jak najoszczędniej 
w ykom binować to, czego żąda klijent. W  dzisiej
szych bowiem ciężkich czasach duża gotówka, 
pieniądz rzucony lekką ręką, należy do „białych 
k ru k ó w ”. Naszymi najczęstszymi klijentami będą 
właśnie ci, dla których każdy najdrobniejszy choćby 
szczegół musi być długo i dokładnie obliczany, by 
im to kupno umożliwić.

Ar eh. wnętrz M. S. Poznań.

Nasze mieszkanie.
F rzyzwyczajenia człowieka, jego pojęcia o ży

ciu codziennem zmieniają się bardo powoli.
Jeżeli chodzi o kulturę wnętrza, o nowoczesny, 

estetyczny, higjeniczny sposób urządzania m ieszka
nia, jak ż e t  bardzo jes teśm y od tego dalecy ! Tylko 
jednostki m ają zrozumienie dla praw dziw ego p ięk 
na, odczuwają dobrodziejstwo miłego, kulturalnego, 
este tycznego mieszkania. Ogół przechodzi obok 
tego zupełnie obojętnie.

Ileż to napraw dę  brzydkich w nętrz  spotyka, 
my w życiu! YV małych dwupokojowych m ieszka
niach widzimy pom pastyczne,połyskujące  lakierem 
meble. Olbrzymie, niezgrabne szafy, niesamowicie 
wielkie lustra  toaletowe szpecą sypialnię. Kilku
m etrowy kredens  jadalni, w itryna pełna zbytecz
nych, tandetnych  ozdób, niewygodne, sztywne 
krzesła, nieproporcjonalnie duży stół, źle dobrane 
dyw any — oto obraz praw dziw ej szpetoty.

Obco i nieswojo czuje się człowiek w śród 
tego wszystkiego. Nic dziwnego. Bo też domownicy 
nie przebyw ają  naogół w tych pokojach. Szczególnie 
jadalnia służy im za pokój przyjęć dla gości „nie
dzielnych". Nielepiej też przedstaw ia się ta spraw a 
w mieszkaniach kilkopokojowych.

Człowiek dzisiejszy, człowiek pracy musi sobie 
stworzyć mieszkanie, odpowiadające zupełnie jego 
potrzebom  i wymaganiom . Nie moda powinna tu 
rządzić, lecz zmysł praktyczny. Każdy pokój ro
dziny nowoczesnej musi być estetycznie i celowo 
urządzony. Niech ściany pokoju będą  jasne, meble 
lekkie i wygodne, by m ożna je łatwo przesuwać 
z miejsca na miejsce i u trzym ać w nienagannej 
czystości. Każdy kącik domu powinien być p rzy 
tulny, miły —: dos tępny  przedew szystk iem  dla do
mowników, k tórzy m ają  w nim spędzić wolne od 
zajęć chwile.

M i .  k ip y  na łóżka, serw ety, poduszki I 1' 1'!',*L ' * J
d e k o r a c y j n e  oraz kompletne dekoracje m ieszkań według

paryskich modeli poleca tanio Krabów, ul. Dunajewskiego i
TEL. 149.02.
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ZDZISŁAW TREUTLER
Pierw sza  firma w Krakowie, odznaczona srebrnym  medalem na P. W . K.

W ytw órnia  luster i szlifiernia szkła
Biuro: tel. 115-60. Konto PK O. 412.431.
Pracownia i mieszkanie : telefon 165-02.

W  pokoju jadalnym  niechaj zawsze króluje 
stół gładki, m asywny, krzesła wygodne, kredens 
zgrabny, niezbyt długi ani też wysoki, nadający się 
do codziennego użytku. Wszak t u — w tym pokoju 
koncentruje  się całe życie rodzinne.

Pokój sypialny powinien być jasny, widny, 
zaciszny, meble w nim lekkie, szafy i łóżka raczej 
oddzielne, by je można łatwo przesuwać z miejsca 
na miejsce i należycie ustawić w dzisńjszych, nie
jednokrotnie  zbyt małych pokojach.

Unikajm y urządzeń pom pastycznych, pozba
wionych smaku, wygód, stworzonych jedynie dla 
oka, dla źle pojętej rep rezen tac j i— ale nie dla nas

samych. Każdy pokój musi być nacechowany naszą 
osobowością, mieć cel wyraźny. I tylko w takiem 
mieszkaniu będziemy się d o b r z e  czuli, a wraz 
z nami nasi goście.

Pamiętajmy o tern, że mebli nie spraw iam y 
często. S ą  one nam  potrzebne na całe życie. Dla
tego też m uszą być w najlepszym i najtrwalszym  
gatunku gładkie, solidne, pozbawione wszelkich 
tandetnych  ozdób, wabiących oko laika.

Przy  kupnie, przy zamawianiu mebli nie za
pom inajm y o jednem : że nie my meblom, lecz 
meble nam służyć powinny.

Inż. Arch. Al. G. Kraków.

OBUWIE wszelkiego rodzaju z własnej pracowni 
po cenach k o n k u r e n c y j n y c h  poleca

Firma PIOTR WĄSIK
dawniej W. KAP ERA

Przyjmuje wszelkie zamówienia Kraków, ul. św. Tomasza 29
i reperacje.

F o rn ie ry  egzotyczne i krajowe 

D y k ty  światowej sławy marki ,,TQBAL“
d y k t y  s u c h o  klejone, s z l i f o w a n e ,  
fornierowane dębiną, jesionem i sosną

H. HObbENDER -  Sko z o. i .  Krakiui, S ip ila ln a  1 Telefon Dr. 102-34 
„ ., 15T-D5

Każdy rozsądny wytwórca i kupiec prenumeruje „MEBLOSTYL"
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Jadalnia IW. 18.
S k a l a  1 — 2 o *

B u f e t

W y m ia ry :
Szerokość . . . . .  220 cm
W y s o k o ś ć ......................100 „
G ł ę b o k o ś ć ..................... 65 ,,
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Skala 1—20

W i t r y n a

W y m i a r y :
S z e r o k o ś ć  140 cm
W y s o k o ś ć ......................... 140 ,,
G ł ę b o k o ś ć .......................40 ,,

Bufet pomocniczy
W ym ia ry :

S z e r o k o ś ć ...................... 140 cm
W y s o k o ś ć ....................  90 ,,
G ł ę b o k o ś ć ....................  55 „
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S k a l a  1 — 2 0

Komplet 
do tapczanu

N r . 4 .

K r z e s ł o

WYMIARY :
S z e r o k o ś ć ..........................45 cm
G ł ę b o k o ś ć ..........................45 „
Wys. o p a r c i a ..................... 80 „

S t ó ł

W Y M IA R Y :
Ś r e d n i c a .............................120 cm
W y s o k o ś ć ..........................78 „

F o t e l

W Y M I A R Y :
S z e r o k o ś ć  60 cm
G ł ę b o k o ś ć .......................... 60 „
Wys. o p a r c i a ......................80
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Skala 1—20

Urządzenie Nr. 19 przedstawione na naszym ry 
sunku, nadaje  się do każdego mieszkania. Jest  ono 
nadzwyczaj  praktyczne, specjalnie dla małych 
mieszkań jednoizbowych, składa się bowiem z kil
ku sprzętów^ połączonych razem i z powodzeniem 
zastępuje  sypialnię, jadalnię, pokój dla przyjęć 
i wygodnego przebywania.  Mamy tam kredens,

witrynę,  bieliźniarke, bibljotekę, sekretarz  i wy
godny tapczan — kanapę,  który po rozsunięciu 
na noc, tworzy wygodne łóżko dwuosobowe.  Gdy 
do tego dodamy jeszcze stół, leniwce albo krzesła 
i fotele, będziemy mieć nadzwyczaj  wygodnie 
i praktycznie  urządony pokój, mogący służyć róż
nym przeznaczeniom.

Pokój mieszkalny (kombinowany)

S t ó ł

W Y M I A R Y :
Ś re d n ....................................100 cm
W y s o k o ś ć ..........................78 „

K r z e s ł o

W Y M IA R Y :
S z e r o k o ś ć  45 cm
G ł ę b o k o ś ć ..........................45 „
W ys. o p a r c i a ......................75 „

Leniwiec

W Y M IA R Y :
S z e r o k o ś ć .......................... 75 cm
G ł ę b o k o ś ć ..........................80 „
Wys.  o p a r c i a  73 „
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Ze skrzynki redakcyjnej.
Od jednego z naszych prenumera to rów otrzy

maliśmy list, który,  ze względu na doniosłość 
sprawy w nim poruszonej,  dotyczącej  wszystkich 
wytwórców mebli, a dosadnie charakteryzującej  
panujące obecnie stosunki , przytaczamy w ca
łości.

Szanowna Redakcjo!
Będąc s ta łym p renum era to rem  Przeglądu 

Mebl. Stoi. „Meblostyl" uważam, że to czasopismo^ 
oprócz praktycznych korzyści  jakie mamy z ry
sunków pięknie wykonanych jest  równocześnie 
naszym stolarskim organem, broniącym nas przed 
wszystkiemi krzywdami  jakie nas często spo ty 
kają. Piszę ten list i proszę opubl ikować go w 
„Meblostylu“ . Zdarzył  mi się taki  wypadek.  Pod
czas pert raktacj i  z Ulijentem o kupno mebli jacyś 
agenci  z firm mi nieznanych, gdy dowiedzieli  się 
o tem,  nachodzili stale owego klijenta i namawial i 
do kupna  potrzebnych mu 2 pokoi  u firm zagra
nicznych — wiedeńskich. Wychwalal i  p rzy tem 
towar  obcy, a niesłusznie szkalowali nasz wyrób.

Nieuświadomiony i nie znający się widocznie 
na meblach klijent dał się namówić pods tępnym 
agentom i mebli u mnie nie kupił,  oświadczając, 
że kupi  wiedeńskie.

Szanowna  Redakcjo, nie nazwę tego po imie
niu, bobym musiał  brzydko nazwać. Czy my wciąż 
jeszcze hołdować mamy papuziej zasadzie i k u p o 
wać rzeczy zagraniczne? Czy w naszej  biedzie, 
j aka  nas ciśnie ze wszystkich stron, mamy wyda
wać pieniądze na towar  obcy? Czyż nie tworzymy 
mebli taksamo solidnych, pięknych i t rwałych jak 
zagranica?  Przecież w meblarstwie wrcale nie us tę 
pu jemy zagranicznym firmom tak  wszędzie ener
gicznie reklamującym się. Mało mam y u siebie bez
robo tn ych?  Obowiązkiem każdego obywatela  jest  
popierać wyroby  krajowe,  by dać pracę licznym 
rzeszom bezrobotnych. — poprawić ich byt. 1 p rzy
kro mi bardzo, że klijent ten, Polak, postąpi ł tak 
po nieobywatelsku i wydał,  żerującym na naiwnoś
ci ludzkiej, agentom obcych firm polski pieniądz,

którego przy dzisiejszych warunkach,  tak rzadko 
oglądamy.

Proszę Szanowną Redakcję napisać o tem 
w Przeglądzie, aby ostrzec meblarzy, zwrócić 
uwagę samych klijentów na ich nieuczciwe poste 
powanie.  Z poważaniem

Prenumerator z  Katowic.

Kwest ja,  którą  W P a n  porusza w swoim liś
cie, jest naprawdę przykra.  Zajmiemy się nią 
i w tym kierunku wydrukujem y kilka artykułów.  
Słusznie W P.  zauważa,  że nabywanie towarów 
obcych, w  dzisiejszych tak t rudnych warunkach 
dla naszego młodego Państwa,  zwłaszcza gdy m a
my swoje towary równie dobre, pięknie i solidnie 
wykonane, jest  czynem wysoce nieuczciwym, go
dzącym w interesy nietylko szerokich rzesz wy
twórców, ale w interesy samego Państwa.  Przy 
obecnych warunkach gospodarczych każdy grosz 
wydany na towar  obcy rujnuje naszą gospodarkę, 
pogłębia kryzys, dający się tak bardzo we znaki 
całemu rzemiosłu. Postępowanie takie jes t  aktem 
nie tylko niepatr jotycznym, ale poprostu des truk
cyjnym, karygodnym. Ubolewać musimy, że 
ów klijent, mogący pozwolić sobie na kupno wie
deńskich mebli, które naprawdę  róinią się tylko 
pottójnie wyższą ceną od krajowych, a które co 
do jakości są zupełnie równe, nie rozumie swoich 
najelementarniejszyeh obowiązków wobec spo łe 
czeństwa i Państwa.

W  naszem społeczeństwie niestety odczuwa 
się wielki I rak  zrozumienia  dla tych właśnie 
kwestji .  Wiele jes t  ludzi w Polsce, którzy nie- 
uświadomieni,  nie znając, się na towarze chwalą 
rzeczy obce, choćby były gorsze w gatunku,  niż 
wyroby krajowe.  Ludzie ci są laikami, t rzebaby 
ich właśnie pouczyć, przekonać o walorach prze
mysłu rodzimego. Najlepszą szkołą byłoby organi
zowanie wys taw we. wszystkich ośrodkach prze 
mysłu i większych miastach.

W ten sposób właśnie  możnaby przekonać 
nasze społeczeństwo o t rwałości,  piękności i solid
ne nr wykonaniu naszych krajowych wyrobów, 
które  bezsprzecznie nie us tępują  dzisiaj zagranicy.

Zresztą do tych spraw jeszcze powrócimy.
Redakcja

Najlepsza reklama to ogłoszenie w „MEBLDSTYŁU” !
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KLEJ STOLARSKI

dostarcza najtaniej

skórny i w proszku (zimni)
Oferty na żądanie

M. R E I C H
Kraków, Aleia Mickiewicza 5 3 / 6

S. H. WETSTEIN
Forniery krajowe i egzotyczne

Kraków, Szpitalna 5.
NAJWIĘKSZY i NAJTAŃSZY
DOM HANDLOW Y

W samem sercu Krakowa
ul. F lo r ja ń s k a  9

Maszyny do szycia dla użytku domowego, jak również 
maszyny rzemieślnicze. Wózki i łóżeczka dziecięce-

W samem sercu Krakowa
ul. F lo r ja ń s k a  9

Rowery męskie, damskie i balonowe. Wszelkie części 
do rowerów, r o w e r k i  dziecięce o 2—3 kółkach.

G R A M O FO N Y ,  patefony i olbrzymi wybór przeszło 100.000 
Towar sztuk pły t  najnowszych,  ełeletr. nagranych już od z ł. 1.80. Ceny

EiajlBpSZy TT ........  Piłki nożne do zabawy i wody.
Centrala latarek elektrycznych,  bater ji  i anodówek do radja. HonHurenc.

THE KRISCHER
KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 9 — TELEFON NR. 177-82

FORNIERY egzotyczno-krajowe, dykty, klej zimny, skórny 
po k o n k u r e n c y j n y c h  c e n a c h  sprzedaje

„FORDYK" Katowice, ul Mariacka 1 9  • Telef. 3 3 8 - 3 9

Przybory tapicersko-dekoracyjne
jak brokaty, gobeliny, epingle na tapczany, plusze, drelichy, włosie i t, p. po cenach najniższych poleca

D. R U B I N S T E I N ,  K R A K Ó W ,  ULICA  B R A C K A  6

„M eblostyl“ to jedyne fach ow e pism o polskie!
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SZLIFIERNIA SZKŁA i WYTWÓRNIA LUSTER

Kazimierza Woronieckiego
w ykonuje w szelkie  szkła  szlifowane i lustra do mebli 
po c e n a c h  n i s k i c h  — w ykonanie pierwszorzędne.

K R A K Ó W ,  P L A C  S Z C Z E P A Ń S K I  L. 7.

Fabryczny Skład Farb i Lakierów
poleca k le j kostny, skórny i na zim no (C E R T U S), 
B E J C Y  szellak, papiery szkliste, m aszynowe, oraz 
w s z e l k i e  m a t e r j a ł y  w z a k r e s  ten w c h o d z ą c e .  
Stale na składzie  w szelkie  l a k i e r y  nitrocelulozowe 
„ D u c o “ do natrysk iw an ia  we wszelkich kolorach i iloś
ciach d o s t a r c z a  po  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h

D. M. JUDA, Kraków, Kalwaririsifa 29 — Tei, 149*79

A. GLANZER, Kraków, ul. Podgórska 9
Telefon Nr. 159-63 (obok IV mostu)

dostarcza po cenach przystępnych wszelkie gatunki drzewa 
budowlanego i s to l a r sk i ego  oraz dykty klejone (szlifowane)

Najnowsze m a te r ja ły  d e k o ra c y jn e  na

Firanki i obicia meblowe
poleca we wielkim wyborze F-ma

M ichał Weitz, Fraków, ul. Florjańska 23

W arunki, cennik ogłoszeń i przedpłaty.
O G Ł O S Z E N I A :  7i y a V4 j s  Vię j™ s trony

I s t rona o k ł a d k i  — 150.— — — — —  z ł.
II i III. str. okładki  oraz w tekście . . . 180.— 100.— 60.— 30.— — — „

III s t rona o k ł a d k i   165.— 90.— 50.-— 25.— — — „
Za  t e k s t e m .......................................  • . . .  125.— 70.— 40.— 20.— 10.— 6.—
O pisow e w wydaniach specjalnych, 50 gr. za jednotomowy wiersz milimetrowy.
Drobne za słowo 10 gr, napisowe (tłuste 25 gr, 5 liczb lub znak oferty, oraz głoski a, i, o, u, w, z, oblicza się jako jedno słowo,

Ogłoszenie drobne nie może przekraczać 50 wyrazów.
Przedpłata kwartalna „MeblostyliK wynosi łącznie z kosztami przesyłki zł. 4.— Cena pojedynczego egzemplarza zł. 1 50.. Przy 
ogłoszeniach miarodajne są ceny obowiązujące w dniu ich umieszczenia. W razie skargi sądowej, nadzoru lub konkursu upadają 

przyznane rabaty. Miejscem zobowiązań dla obydwóch stron jest K r a k ó w .

Red. odp.: Stanisław Stradomski, Kraków, Drukarnia Literacka, Kraków, Plac Zgody 4. Tel. 185-18
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Maszyny nowe i używane stale na składzie

Biuro Techniczno-Handlowe

W. L. Kawałek, Kraków
ul. Gertrudy 5. — Telefon 143-07.

Piła taśmowa

Kombinowana heblarka

Automat do ostrzenia pił taśmowych
Frezka

Gryzarka łańcuchowa

Wyrówniarka






